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WOJCIECH STUDNICKI

Badania nad narkozą potęgowaną u gołębi
z Katedry chirurgii wydziału \Met. wsR w Lublinie
Kielov/nik: doc. dr MIEczYsŁA.tv LEwANDowsKI

nJrn z glrikolem propylenu w 9,50/o alkoholu.
że wszys wy-
kozy nie ,zają-
,nic zno§z pier-

Wego.
Badania własne
Materiał i metodyka

_Doświadczenia przeprowadzono na 36 gołębiach,
różnej płci, wieku i rasy. Ptaki te podzielonó na trzygrupy:

1) Grupa pierwsza obejmująca 12 gołębi otrzymała
wyłącznie domięśniowo Trankwilinę (pieparat chlo-
ropromazynowy produkcji Biowet Puławy) w ilości
25 mg na sztukę.

2) U grupy drugiej zas
przygotowano wg recepty
2,5 magnesium sulfuricum,

wody destylowanej i sterylizowanej. Grupa ta liczyła
12 ptaków. Mieszankę podano dootrzewnowo po 3-.4
m1.

3) W grupie trzeciej (12 gołębi) podano mieszanllę
również dootrzewnowo, w dawce 2-2,5 ml na sztukę
w zależności od cięźaru ciała, po uprzedniej preme-
dykacji Trankuliliną jak rł, grupie pierwszej. Różnica
czasu \Ą/ podaniu Trankwiliny i mieszanki -wynosiła
około 1 godz.

Tniekcję dootrzewnową wykonywano w środku
trójkąta, zawartego między kośćmi łonowymi a odb,r-
tem. Po usunięciu piór w tej okolicy, odkażeniu
miejsca wkłucia, ujmowano powłoki brzuszne na wy-
sokości kości łonowych w podłużny fałd, a następnie
igłą średnicy 0,7 mm dokonywano nakłucia w wyżej
podanym miejscu, pod kątem 35', Prawidłowe wyko-
nanie zastrzyku rozpoznawano po minimalnym opo-
rze, na jaki napotykano przy wprowadzaniu płynrr,
w przeciwieństwie do znacznego oporu jaki stawiały
polvłoki przy śródmięśniowym podaniu mieszanki rł,
następstwie źle wykonanej iniekcji. Opisany sposób
wykonania zastrzyku dootrzewnowego pozwala n3
uniknięcie nakłucia wątroby i parzystych workółv
powietrznych brzusznych.

Gołębie wszystkich trzech grup obserwowano ptzez
24 godziny od chwili wykonania iniekcji: U ptakórv
grupy drugiej i trzeciej sprawdzano ponadto odru-
ch5,, co 5 min, do czasu wystąpienia snu narkotycz-
nego, a następnie co 15 min. do chwili powrotu świa-
domości. Odruch rogówkowy badano przez dotykanic
rogóWki tępym narzędziem, odruch skrzydłowo-pier-
siowy przez uniesienie gołębia za skrzydło lub nogi.
Odruchy powiekowy, uszny, skórny, opuszkowy i od-
bytow-y sprawdzano przy pomocy nakłuć igłą w odpo-
wiednie części ciała.

Pr ze b i eg do,św ia d c zenia
Grupa I. U gołębi, które o,trzymały Trankwi-

linę w ciągu 15-30 min. występowały: osowia-
łcść, zmniejslzona luchliw,ość, nastro,szenie pió,r,
opuszcze,nie skrzydeł i rlieznaczna niezbornoŚĆ
Iucho,wa. Ptaki nie plzyjmowały pokarmu. Ob-
iawy te utrzymywały się ptzez 16-24 godzin.
Zdołność lotu z,acho,w,a{ra. U ,około 900/o gołębi
\Ą, 5-40 mi,n. pr poda,niu leku wystąpiły wy-
mi,oty. Wymio,ty orbsenwo,wano wyłącz,nie u
sztuk dorosłych, ma to najprawdopodobniefr
związek z silnie w;,kształc,onym odruchem wy-
miotnynr karm,i,e,nia młodyc}l.

Grupa II i III. Polnie,waż nie zauważano tóż-
nilc zarówno c,o, d,o czasu wystąpie,nia, przebie-
!iu, ckresLł t,ołe,rancji chirurgicz,nej, jak i czasu
trwalnia snu narko,tycz,nego rnięd:zy grupą go*
łębi, u których stosowano narkozę potęgowa-
ną (Trankwilina + mieszanka) a grupą pta-
1<ów, które z]nieczu,Ian,o ogólni,e po,da,niem sa-
rnej mieszanki, z wyjątkiem iłości zużytego
srodka narkotyczneg,o, pc,niżej podam opis
przeibiegu narkozy wspólny dla obu grup.

i ) Działa,nie na ośro,dki ś,wiadomości i ko,rę
mózgową rozpoczyna się po podaniu środka
ł]al llctycznego po 5-20 minutach Początkowo
poiawia się zan,rccze,nie, które stoptlicivo prze-
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chodzi w sen narkotyczny trwający okcło
3---3,5 godzln.

2) Dziiałanie na ośnodl<i podko,rowe, Brak ja-
kic irkolwiek tlb j awow kl iniczny ch świadczący cLr
o działaniu na te ośrodki.

3) Odruchy na terenie głorvy. Od,ruch rogów-
korwy u 600/o trrtaków był zniesio,ny zupełnie,
u po,zostałej części gołębi osłabiio,ny. Oc{ruchy
po,wi,ekc|wy i uszny zanikają po 20 minuuach,
by stopniowo powrocic po 2-2,5 godz.

4) Odruch piersiowo-skrzydłowy zianika zw-
pełnie po 20-25 minutach, powraca jak od-
ruchy na terenie głowy.

pozwala na stosowanie środka narkotycznego
w dawce stosunkowo mało toksycznei. Przy
premedykacji Trankwiliną można zmniejszyć
dawkę stosowanej mieszanki narko,tycznej
o 1/3 dawki zasadniczej. Okres tołerancj,i chi-
rurgicznej trwa około I,5-2 godz. W miejscu
iniekcji nie s,twierdzo,nto zmian zapal,nych pow-
stałych po drażniącym działaniu mieszanki, je-
dynie po jej p,odaniu przed wystąpieniem snu
n-arkotyczrnego u części ptaków wystąpiły wy-
mloty, byó m,oże na skutek podrażnienia
otrzewnej. W czasie przeprowadzania natkozy,
gdyza,bieg wymaga uło,żerria grzbietowe,go 8ło-
wę ptaka należy ułożyć niec,o powyże,j pozio-
mej osi c,iała, co zapo,biega spływa,niu treści po-
karmowej wola i zatykaniu przez nią dróg od-
decho,wych. w doświadczeniach własnych mia-
łem dwa zejścia śmiertelne z wyżej opisanej
przyczyny.

Dla uspokojenia ogólnego gołębi można uży-
wać Tra,nkwilinę, która może być stosowana
u tych ptaków rownież jako środek wymiotny.
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tl) Ciepło,ta w czas,ie trwania srru
nego spada do granie 39-40"C.

'/) Tętno wzras,ta.
B) Liczba oddechów spąda o około 1i3 nor-

my i zdaje się być lv stos,unku o,dwrotniie pro-
porcjonalnym do ilości użytego środka narko-
tycznego. W wypadku przedawko,wa,nia obser-
wowano o,bniżenie iłości oddechów do 10/min.

Omówienie wyników i wnioski
Znieczule,nie ogóIne wywrcłane mieszanką

wydaje się przydatne, szczególnie w połą-
czeniu z premedyka,cją ch1o,rop!"ofnazynolvą, c0

5) Odruchy: skór,ny, opuszkowy
zalnikają i pojawiają się podobnie
poprzednie.

MATYLDA SZCZUDŁOWSKA

i odbytowy
jak odluchy

narkoitycz-

z Katedry chirurgii wydziału wet. WsR we wlocławiu
Kielo,Wnik: doc. dr RYSZARD BADUĘA

Powikłanie wyprysku na powiekach psa

Wyprysk powiek jest częstym zjawiskiem u psów.
Psy bowiem, trzymane w miastach nie mając od-
powiedrniego ruchu już przy normalnych racjach
żywnościowych są nadmierlnie karmione, a cóż do-
piero, gdy w tych warunkach jedzą bez ograniczenia.
Z czasem pojawiają się zaburzenia przemiany, a na
iym tle też wypryski,

W przedstawion'ym przypadku wyprysk stwiendzo-
ny na skórze powiek prawego oka dotyczy białe-
Eo, zażywnego, dwule,tniego mieszańca o pokroju
maltańczyka. Gęste, ,długie włosy na twarzy zasła-
niają oczy prawie zupełnie. Po stro,nie oka prawego
włosy są brud,ne, pozlepiane gęstym wysiękiem. Roz-
chylone palcami w tym miejscu włosy ukazują zmia-
ny wilgotnego wyprysku na skórze powiek, które
po rozwarciu pozwalają zallvażyć obraz nieżytu spo-

, jówki, Znieczulony i przeszuka,ny worek spojó,tvko-
wy okazał się wolny od ciał obcych. Nie było też
zmian tra rogówce ani w oku wewnętrznym. Jed-
noraz]owy, półsuchy, cienki przemaz powiek nasto-
jem jodu i ścisła dob,owa dieta osuszyły zmienioną
skórę zapocząńkowując wyraźne polepszenie. Trze-
ciego dnia od chwili pierwszego opatru,nku wystą-
piło nagle pogorszenie, a czwartego dnia przed-
stawion,o psa z opanowanym wprawdzie procesem na
skórze powiek, lecz z ropnym wypływem z rozpulch-
nionej, czerwolnej spojówki i ze zmianami rogówki
w postaci jej zamglenia. Zbadano więc oko
i przeszukano ponownie znieczulony worek spo-
jówkowy. W górnym załomku spojówki (przy godz.
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7l larczy zegata) zauważono ciemny punkt, który
uchwycony i wyjęty pinsetą spod spojówki okazał
srę dwucentymetrową łodyżką trawy. Odtąd ustępu-
ją w ciągu tygodnia i bez dalszych zakłóceń opisa-
ne objawy chor,obowe oka.

Wyciobyta spod spojówki łodyżka trawy dostała się
tam prawdopodob,nie po dwóch dniach wyraźnej po-
prawy stanu chorobowgo powiek oka, a więc dnia
trzeciego, kiedy to wystąpiło ponownie swędzenie,
które pobudziło zwierzę oo tarcia powiek o trawę
i do przypa,dkowego wbicia sobie przy tym łodyżki
pod spojórł,kę.

Przypadki tego ro,dzaju ńarzają się częściej u
psów z długimi, gęstymi, zasianiającymi oczy wło-
sami, niż u psów innego pokroju. Zwierzęta te bo-
wiem nie odróżniając należycie wystających ostrych
częś,ci sterczących na tym, o co się ocierają, uszka-
dzają przykryte włosami oczy. Uśmierzając swędze-
nie, zrvierzęta ociera,ją chore oczy o własne łapy
lub o sprzę'ty w pokoju. Czasem tarzają się po zie-
mi, przekręca jąc głowę na stronę jedrrego, to dru-
giego oka. ldąc czy biegnąc zwierzęta pochylają gło-
rł,ę i suwają chorym okiem po trawie, po ziemi lub
zwykle bez wyboru po czym się da. Nic więc dziw-
nego, że w przebiegu chorób oczu nie tylko u psów
dostają się do spojówki przypadkowo różne ciała ob-
ce. Wikłają one istrniejącą sprawę chorobową oczu
nagle pojawiającym się ostrym zapaleniem powiek,
spojówki, rogówki, a nawet zapaleniem oka we-
wnętrz,nego. Tarcie chorych ocn) rzadko uśmierza


